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„Chłop polsKi głosować będue trzy razy „taR“, ażeby nigdy niemiec nie wrócił na ziemie odzy­
skane, ażeby nigdy ob&zarniK nie wrócił na ziemie chłopsKie, ażeby nie było Senatu, ażeby rósł i po­
tężniał sojusz robotniczo - chłopsKi**.

(Przemówienie pułk. Zambrowskiego, członka Prezydium K.R.N.),
„W dniu 30 czerwca poraź pierwszy od wieKów weżmiecie udział w wielKim akcie państwowym 

Narodu Polskiego.
W dniu tym wykażcie wobec Kraju i zagranicy Waszą świadomość narodową, Waszą dojrzałość 

polityczną.
PolsKi ZwiązeK Zachodni, spadkobierca bohaterskich tradycji Związku PolaKów w Niemczech, 

wzywa Wast
do masowego udziału w Głosowaniu Ludowym;
do odpowiedzi „tak” na wszystkie trzy pytania referendum.
Od utrwalenia politycznych i społeczno - gospodarczych reform w Polsce zależy utrwalenie granic 

naszych nad Odrą, Nysą i Bałtykiem”.
(Z odezwy Polskiego Związku Zachodniego).

Zahamować germańską pasję Proces norymberski skończy się w lipcu?
POZNAN (Obsł. wł.) Przed rozpo­

częciem procesu niemieckiego prze­
stępcy wojennego Greisera Pierwszy 
Prezes Sądu Najwyższego i Wicepre­
zydent Krajowej Rady Narodowej 
Wacław Barcikowski oświadczył co- 
następuje:

P. S. L. głosuje „T A K“
1LZA (SAP). Na posiedzeniu Po­

wiatowej Rady Narodowej, poświęco­
nej sprawom Referendum — prezes 
PSL zapowiedział, że na terenie po­
wiatu ilzyckiego wszyscy członkowie 
PSL będą głosować na wszystkie py­
tania „tak“.

Aby siedział spokojnie
KAIR (SAP) Premier egipski Sidky 

Pasza oświadczył, po specjalnym ze­
braniu gabinetu, że nie otrzymano od 
rządu brytyjskiego żadnego wezwa­
nia o wydanie Wielkiego Muftiego 
Jerozolimy, Hadż Mehameda Amin el 
Husseini. W deklaracji opublikowa­
nej w czwartek wieczorem, premier 
Sidky Pasza stwierdził: „Mufti otrzy­
ma od naszego wzniosłego monarchy 
poparcie i opiekę, na jakie zasługuje 
z tytułu swego wysokiego stanowi’ 
ska“.

Jednakże deklaracja ta uważana 
jest przez obserwatorów w Kairze ja­
ko dyskretna rada, udzielona Muftie- 
mu, aby nie wdawał się w działal­
ność polityczną, która mogłaby tak 
czy inaczej zaangażować rząd egipski.

Odbudowa 13 miast
ESSEN (ZAP). W szybkim tempie 

uruchamiany przemysł niemiecki w 
Westfalii cierpi na brak robotnika. 
Brak ten jest spow-odowany przede- 
wszystkim brakiem mieszkań dla ro­
botników'. Celem poprawienia sytu 
acji mieszkaniowej na konferencji 
międzymiastowej miast westfalskich

„Idea odpowiedzialności niemiec­
kich przestępców wojennych wobec 
prawa ma trwałe i doniosłe znacze­
nie dla ludzkości. Jest ona wielkim 
osiągnięciem cywilizocyjnym 20 wie­
ku. Stanowi ona ustawę moralną dla 
niemieckich roszczeń zaborczych a 
jednocześnie przynosi pewność wszy­
stkim narodom, które kiedykolwiek 
w wyniku dążeń imperialistycznych 
mogłyby być okupowane,—że zbrod­
nie okupanta przeciw' prawu będą 
sprawiedliwie osądzone i ukarane.

Idea ta niewątpliwie wpłynie na 
zahamowanie germańskiej pasji za-’ 
borczej i przyczyni się w ten sposób 
do utrwalenia pokoju światowego6*.

Rqdx - Śmigły
LUBLIN (SAP). W okolicy Lubar­

towa (pod Lublinem) znajduje się 
stary pałac, wybudowany na począt­
ku 17 w ieku przez biskupa Firleya. 
W tym pałacu zatrzymał się we wrze­
śniu 1939 r. Rydz-Śmigły w czasie 
swojej słynnej rejtarady do Rumunii 
via most w Zaleszczykach.

Z okresu jego dwudniowego poby­
tu w pałacu Firleyowskim wyszły 
obecnie na jaw ciekawe szczegóły. 
Oto, jak opowiada była służba pała­
cowa, Śmigły pozostawił w pałacu 
swoją buławę marszałkowską, w sta­
wie zaś własnoręcznie zatopił pozła­
caną szable, ofiarowaną mu w swoim 
czasie przez Piłsudskiego.

Niemcy, dow-iedziawszy się o tym, 

postanowiono przeprowadzić odbu­
dowę wszystkich mieszkań, których 
zniszczenie nie przekracza 90%. 
Akcja odbudowy obejmie 13 miast, 
między in. Dortmund, Belsen, Es­
sen, Billefeld, Münster. Odbudową 
kierują miejskie urzędy budowlane.

NORYMBERGA (ZAP). Naczelny 
prokurator amerykański Jackson wy­
raził przypuszczenie, że za cztery ty­
godnie będzie mógł wrócić do Stanów 
Zjednoczonych, gdyż do tego czasu 
proces będzie tak dalece doprowadzo­
ny, że obecność jego nie będzie konie- 
c7na.

Prokurator Jackson uważa, wbrew 
znacznej amerykańskiej opinii, że na­
wet takich zbrodniarzy, jak ci, któ­
rzy siedzą na ławie oskarżonych w 
Norymberdze, nie można bez sądu 
ukarać śmiercią. Sprawa ich winy 
jest dla prokuratora jasna. Nie moż­
na przyjąć zasady, że wykonawca 
rozkazu nie może być ukarany, mimo 

przez długi czas poszukiwali tych in­
signii marszałkowskiej władzy. Ale 
n.i próżno. Później szable wyłowił 
ze stawu miejscowy rybak. Bojąc się 
konsekwencji, oddał ją niemcom, 
którzy z kolei zawieźli ją do Berlina i 
podarowali Hitlerowi. Szabla Rydza- 
Śmigłego aż do upadku stolicy Rzeszy 
ozdabiała gabinet „brunat. wodza“ i 
dziś leży prawdopodobnie pod gru- 
z uni Reichskanzelei.

Los buławy nie jest znany. Istnieje 
przypuszczenie, że została zakopana 
w parku pałacowym przez b. właści­
cieli majątku, przebywających obec­
nie zagranicą.

Grecja żyda
PARYŻ (SAP). W memorandum, 

i ierowanym do ministrów spraw- za­
granicznych w-ielkiej czwórki, Grecja 
żąda od Włoch odszkodowań w wy­
sokości 2 miliardów dolarów- z górą 
t. j. dziesięć razy więcej, niż to czego 
żąda Mołotow do podziału między 
Grecją a Jugosławią, a dw-adzieścia 
razy więcej niż suma, której Związek 
Radziecki żąda dla siebie.

że rozkaz był zbrodniczy. Podobnie 
nie może uniknąć kary rozkazodaw­
ca, chociaż nie dokonał zbrodni wła­
snymi rękoma. Proces norymberski 
ma pod tym względem wartości twór­
cze, że raz na zawsze tworzy zasadę 
winy tych, którzy wszczynają wojny 
zaczepne.

Twierdza Helgoland
HAMBURG (ZAP). Wszystkie urzą­

dzenia militarne na w-yspie Helgo­
land mają być w-ysadzone w powie­
trze w najbliższych trzech miesią­
cach.

Brat Goeringa na ławie 
oskarżonych

MONACHIUM (ZAP). Amerykań­
skie władze okupacyjne odstawiły do 
Pragi 15 niemieckich zbrodniarzy 
wojennych. Jednym z nich jest brat 
Hermana Goeringa, którego niemcy 
zamianowali w czasie wojny dyrekto­
rem zakładów Skody.

Bunt
HAMBURG (ZAP). W obozie dla 

internowanych hitlerowców w Duis­
burgu w pobliżu graniev holender­
skiej zdławiono rewolte.

Suma ustalona przez Grecje składa 
się z następujących pozycji: 1855 mi­
lionów dolarów — wydatki budżeto­
we, 223 milionów- dolarów- — koszty 
okupacji, 800.000 dolarów — za wy­
rządzone szkody. Mołotow, zgłaszając 
sunie odszkodowań, jakiej żąda Zwią­
zek Radziecki, określił, że stanowi 
ona dwudziestą część szkód dokona­
nych.

Rozumieją nawet prości, że potrzeba nam jedności, 
A jedności wspólny znak, to trzykrotnie: tak, tak, tak!
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Włocławek powie te*zy e*azy stakt
Wielki wlec polityczny stronnictw demokratycznych

Swego czasu donosiliśmy o wiel­
kim wiecu, który odbył się w teatrze 
Ziemi Kujawskiej. Obecnie w miarę 
posiadanego miejsca chcemy złożyć 
sprawozdanie z tego nader ciekawe­
go zgromadzenia.

Przewodniczył Prezes Rady Miej­
skiej Narodowej ob. Bojańczyk Jerzy, 
który poprosił do prezydium wiecu: 
posła pułk. Alstera (PPR), prezyden­
ta m. Torunia posła Dobrowolskiego 
(PPS), posła Jachowicza (SL), posła 
Króla (S. Chł.), kpt. Mydłowskiego, 
prezydenta m. Włocławka I. Kubec- 
kiego, starostę powiatowego Kubskie- 
go, wicestarostę Czekańskiego, ob. 
Dworakowskiego (PPR) oraz ob. 
Rentflajsza (PPS).

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
zebranych na sali powitał przewodni­
czący Bojańczyk, który jednocześnie 
wygłosił krótkie przemówienie.

„Polska — mówił przewodniczący 
— posiada obywateli dwóch kate­
gorii. Obywatele pierwszej kategorii 
zwracając się do swego kraju używa­
ją słów: .,Polsko! Moja Ojczyzno Naj­
droższa,

WSZYSTKO UCZYNIĘ DLA 
CIEBIE!“.

Obywatele drugiej kategorii mówią 
do kraju: „Polsko, byłabyś moją Oj­
czyzną Najdroższą, gdybyś była taką, 
jaką ja chcę Cię widzieć. Ponieważ 
jednak nie jesteś taką, nie podobasz 
mi się i nie mam obowiązku Ci słu­
żyć“. *

Wprawdzie obywateli wchodżą- 
cych w skład drugiej grupy jest nie­
wiele, bowiem większość społeczeń­
stwa polskiego jest owiana szczerym 
duchem patriotyzmu, to jednak i tą 
mniejszość należy przekonać i za- 
przągnąć do wspólnej pracy. Po omó­
wieniu trzech pytań referen­
dum, przewodniczący wezwał wszyst­
kich obywateli do sumiennego wyko­
nania obowiązku wyborczego, do 
walki z prowadzoną agitacją przeciw 
udziałowi w głosowaniu.

Pierwszy mówca z gości poseł Do­
browolski (PPS) oświadczył, że

GLOSOWANIE LUDOWE
jest egzaminem świata pracy. Egza­
min ten zadecyduje, czy lud zdobytą 
władzę wypuści ze swych rąk, czy też 
ją utrzyma. W powołaniu się na sło­
wa Generalnego Sekretarza PPS oh. 
Cyrankiewicza mówca stwierdza, że 
nie dość jest wywiesić na fabrykach 
czerwone sztandary. Kto posiada w 
swym ręku władzę ten decyduje o tym 
czy sztandary mają wisieć nadal, czy 
też mają być zdjęte. Już na początku 
niepodległości Polski przedwojennej 
rząd Daszyńskiego przystąpił do 
wprowadzenia w życie Polski szeregu 
ustaw społecznych. Ustawy te nie 
oglądały światła dziennego. Rząd 
upadł, a zwyciężyli ludzie przeciwni 
ustawom wolnościowym dla świata 
pracy.

Społeczeństwo polskie jest

NADTO ŁATWOWIERNE
i ulega najrozmaitszym pogłoskom 
fałszywym obdarzając je swym zaufa­
niem. Nie Hitler jest winien temu, że 
gospodarka w kraju posiada jeszcze 
swe braki, nie dewastacja wojenna i 
zniszczenia okrutne — szepcze do 
ucha obywateli wroga propaganda — 
Osóbka i Gomułka oto główni wino­
wajcy dzisiejszego stanu rzeczy. Trze­
źwy obywatel kraju przyglądając się 
olbrzymiej pracy obecnego rządu, po­
równując wyniki osiągnięte, wie do­
kładnie jak należy się do takich pod­
szeptów ustosunkować.

Po przemówieniu Churchilla kwe­
stionującego nasze granice zachodnie 
powstała wśród niemców

OLBRZYMIA RADOŚĆ.
Taka sama radość powstała wśród 
niemców, gdy dowiedzieli się o rozbi­
ciu bloku 6 stronnictw demokratycz­
nych. Od PSL wymagamy, by nie by­
ło dwuznaczności politycznej. Mimo 
trudności blok został utrzymany. 
Cztery stronnictwa podały sobie ręce 
i dalej ze sobą ściśle współpracują. 
Wspólną pracą, wspólnym wysiłkiem 
zapewnimy sobie zwycięstwo.

Omawiając trzecie pytanie mówca 
zaznaczył, że granice nasze są wyni­
kiem rozmów i pertraktacji rządu do­
konanych ze wszystkimi narodami.

„Mówimy zawsze szczerze, i dzisiaj 
szczerze będę mówił — stwierdza 
mówca. —

trzech: pytanie
jest jednocześnie akceptacją naszych 
granic wschodnich. Myśmy Polski 
nie sprzedali jak twierdzi reakcja. 
My dostosowaliśmy się do nowego ży­
cia politycznego i chcemy w nowych 
granicach zbudować potęgę Polski. 
Pozbyliśmy się bowiem pustych, ba­
gnistych i nieurodzajnych pól, a 
otrzymaliśmy ziemie bogate w skarby 
mimeralne, ziemie bogate w płody 
rolnicze. Z państwa narodowościowo 
niejednolitego, staliśmy się państwem 
narodowościowo jednolitym. Możemy 
na podstawie tego stanowić potęgę, 
która będzie zdolna przeciwstawić się 
niemcom (oklaski).

MUR SŁOWIAŃSKICH PIERSI
i żelaza zasłonią i obronią naszą nie­
podległość“ (oklaski).

Następnie mówca przeszedł do omó­
wienia pierwszego i drugiego pytania 
referendum. Schodzącego z trybuny 
mówcę zebrani obdarzyli długotrwa­
łymi oklaskami.

Drugi z kolei mówca poseł Jacho­
wicz (SL) podkreślił, że głosowanie 
ludowe odda je głos całemu narodowi, 
aby w zasadniiczych sprawach wyra­
ził swą wolę a jednocześnie ukazał 
światu, że

NIE JEDNA KLIKA,
jak twierdzi opozycja, rządzi Polską, 
lecz że władzę tę sprawuje naród.

Mówca swe przemówienie urozmai­
cił dowcipnymi porównaniami dlate­
go też przemówienie to było przery­
wane licznymi oklaskami i okrzyka­
mi.

„Psiakrew z taką demokracją, kie­
dy nie ma mięsa — powtarza mówca, 
przytaczając głosy tak często w Pol 
see słyszane. — Niech powstanie in­
ny rząd to zaraz mięso będzie. My, 
chłopi, wiemy jednak, że krowy

NIE RODZĄ SIĘ CO TYDZIEŃ

i czy będzie ten czy inny rząd, mięsa 
będzie brakowało tak długo, póki go­
spodarka cała nie znajdzie śię na od­
powiednim poziomie i nie wyrówna 
zaległości i zniszczeń wojennych.

Zarzucają nam również, że wpro­
wadziliśmy żelazną dyktaturę w kra­
ju,A że nie pozwalamy na nic. A my 
twierdzimy, że najbardziej zdecydo­
wanym naszym przeciwnikom poli­
tycznym udzielamy wolności całko­
witej i prawo walki z nami. My nie 
chcemy przepełnionych więzień, nie 
chcemy i nie pragniemy aresztowań 
politycznych, anusimy tylko jedno 
zaznaczyć, że gdyby reakcja chciała 
nas

WZIĄŚĆ W NIEWOLĘ, 
to wówczas my j;> weźmiemy (okla­
ski).

Chłop chce wyżywić miasto i wyży­
wi. je. Biedzie nie poddamy się i rąk 
nie załamiemy.Skoro Hitler nie mógł 
zniszczyć polskiego chłopa, to tym 
bardziej temu chłopu nic nie zrobią 
trudne warunki powojenne.

Reakcja używa w stosunku do nas 
najrozmaitszej broni. Jedną z tych 
broni jest szeptana propaganda, któ­
ra na każdym kroku, w każdym na­
szym posunięciu

WIDZI TYLKO ZŁO
Nawet w tym okresie, kiedy były 
składane kontyngenty rzeczowe, kie­
dy kontyngenty te były ładowane na 
wagony i. odsyłane do powiatów 
zniszczonych przez wojnę, do powia­
tów w których do dnia dzisiejszego 
ludzie żyją w ziemiankach (kielec­
kie), to wówczas propagandziści 
twierdzili: „Widzicie! Wywożą ziem­
niaki i zboże do Stalina, bo Stalin nie 
ma co jeść!“ (Śmiech na sali i okla­
ski).

Omawiając w dalszym ciągu spra­
wę głosowania ludowego mówca 
przeszedł do omówienia znaczenia 
kobiet w tym głosowaniu.

„Chłopy jak chłopy, — mówi mów­
ca — ale kobiety to zawsze muszą co 
innego szeptać, chociażby

NA PRZEKÓR CHŁOPU.
Wierzymy głęboko, że w tak poważ­
nym akcie państwowym, jakim jest 
głosowanie ludowe, kobiety nasze 
pójdą ławą, razem z nami, i również 
trzechkrotnie powiedzą „tak“.

Trzeci mówca poseł płk. Alster 
omówił wielkie zainteresowanie jakie 
wzbudziło głosowanie ludowe w kra­
ju i zagranicą, wśród wrogów i wśród 
sprzymierzeńców. Zainteresowanie to 
jest słuszne, bowiem

NARÓD ZABIERA
w głosowaniu głos w najważniejszych 
dla kraju sprawach.
„Śledzą nas niemcy oczekując z nie­

cierpliwością jak naród nasz, wypo­
wie się w sprawie granic nad Odrą i 
i Nysą.

Śledzą nas Anglicy, chłop, robotnik 
i kapitalista angielski. Jedni obdarza­
ją nas sympatią, drudzy obawiają się 
o swe kapitały i czują do nas odrazę.

Śledzi, nas również uważnie i. Zwią­
zek Radziecki, nasz sojusznik i sąsiad 
najbliższy. Związek Radziecki do na­
szych wewnętrznych spraw nie miesza 
się, àie przychodzi nam często z po­
mocą. Za pomoc tę jesteśmy wdzięcz 
ni i serdecznie dziękujemy. To jed­
nak nie uprawnia do tego, aby przy 
okazaniu pomocy mieszano się w na­
sze sprawy wewnętrznie. I chociaż re­
akcja twierdzi przeciwnie, my stwier­
dzamy, że

WYPADKÓW INGERENCJI
w nasze sprawy ze strony Związku 
Radzieckiego nie było nigdy.

W ostatnich dniach nastąpiły ogra­
niczenia w dostawach UNRRA. Chcia­
no nam bowiem nałożyć chomonto 
polityczne, na co my nie zgodzimy 
się nigdy. Podziękujemy za dary 
UNRRA, które w końcu napewno bę­
dą kosztowały, a w niewolę politycz­
ną nie pójdziemy (oklaski). Pomoc 
Związku Radzieckiego dała 'nam tyle, 
że do nowych zbiorów wystarczy,

A ZA ZŁOTO 
jakieotrzymamy kupimy mięso i 
tłuszcze. Odmowa udzielenia amery­
kańskiej pożyczki i to odmowa w 

ostatnibj chwili, również była próbą 
•narzucenia mam niewoli politycznej. 
Próby takie zostaną zawsze odrzuco­
ne przez nasze zdecydowanie i umiło­
wanie wolności.

Ostatnie organy prasowe PSL 
twierdzą, że rzeczywistość Polski wy­
pływa z umowy jałtańskiej. Polska 
powstała nie w wyniku konferencji, 
jak to się niektórym wyda je, ale pow­
stała z męki, trudu.

ZNOJU I KRWI NASZEJ.
O losach Polski nie mogą decydować 
żadne konferencje, o losach Polski 
może decydować tylko Polak i Naród 
Polskj“ (długotrwałe oklaski).

Kpt. Mydłowski w imieniu wojska 
polskiego oświadczył, że jeszcze rok 
temu Polacy zgodnie składali ofiarę 
krwi i życia, dziś natomiast powstały 
rozbieżności'.

„My żołnierze — powiedział mów­
ca — jesteśmy pewni, że tak jak nie 
zawiódł naród polski w chwili walki 
orężnej, w chwili składania ofiar, tak 
samo ten naród polski nie zawiedzie 
dzisiaj.

Wobec całego narodu stwierdzamy, 
że oddaliśmy wszystkie swe siły Pol­
sce i jej rządowi

W OKRESIE WOJNY.
oddaimy także te siły i w okresie po­
koju. w okresie budowy Polski. My 
żołnierze jesteśmy silną pięśc:ą naro­
du. jesteśmy pięścią sprawiedliwości 
dziejowej, ale równocześnie jesteśmy 
sługami narodu. Poszliśmy w bój o 
Ojczyznę sprawiedliwą, obiecaliśmy 
chłopu i robotnikowi własną ziemię 
i własne fabryki. Obietnicy tej do­
trzymaliśmy. Niepotrzebny nam jest 
senat, który hamuje prace ustawo­
dawcze. a przy pytaniach głosowania 
ludowego prosimy cały naród, aby 
ocenił

KREW ŻOŁNIERZA POLSKEGO
i odpowiedział zgodnie z nami trzy 
razy „tak“.

Apelujemy zwłaszcza do kobiet, 
które na ,.tak.‘ maja zwyczaj powie­
dzieć „nie“. Niechaj dzisiaj napraw­
dę powiedzą „tak“.

Piąty mówca poseł Król, wiceprze­
wodniczący Samopomocy Chłopskiej 
województwa pomorskiego omówił 
również znaczenie referendum oraz 
ostatnie posunięcia gospodarcze i po­
lityczne rządu Jedności Narodowej'.

Wiec został zakończony krótkim 
przemówieniem prezesa Bojańczyka, 
który podziękował gościom za wygło­
szone referaty oraz stwierdził, że po­
słowie wyjdą z Włocławka pełni na­
dziei i wiary w to, że

CAŁY WŁOCŁAWEK
na wszystkie trzy pytania odpowie 
„tak“. Włocławek okazał przy sub­
skrypcji Pożyczki Odbudowy Kraju, 
że posiada zaufanie do dzisiejszego 
rządu, takież zaufanie okaże w dniu 
głosowania ludowego.

W zakończeniu wiecu została jed­
nomyślnie przyjęta następująca

REZOLUCJA;
„Zebrani na wiecu w Teatrze Ziemi 

Kujawskiej m. Włocławka po wysłu­
chaniu referatów naświetlających sy­
tuację wewnętrzną i zagraniczną kra­
ju, akceptują politykę P. K. W. N., 
Rządu Tymczasowego, Rządu Jedno­
ści Narodowej i Krajowej Rady Naro­
dowej w dziedzinie polityki społecz­
nej, gospodarczej i zagranicznej oraz 
wyrażają swą wolę wbrew próbom 
reakcji odpowiadając trzykrotnie 
„tak“ na stawiane narodowi pytania 
w dniu 30 czerwca b r.“.
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витт іиппш Obergruppenführer Greiser
LUBRANIEC.

(Dokończenie).
W dalszym ciągu przemówień, za­

brał głos Przewodniczący Rady Po­
wiatowej ob. St. Kozyra. W krótkim, 
lecz b. patriotycznym referacie pod­
kreślił, że poza zdrową kulturą du­
chową, potrzebna nam jest również 
i kultura ciała. „Jakże nam dziś jest 
bardzo miło, i przyjemnie, że m. Lu­
braniec, które posiada zaledwie oko­
ło 3 tysięcy mieszkańców, zdobyło 
się na taką chlubę, jakim jest nowo­
powstały Ośrodek Zdrowia“.

Pełnomocnik PCK. oh. A. Kasiński 
uwypuklił twórczą pracę kierownika 
ośrodka dr. Szulca.

Dyr. Gimnazjum Państw, obywatel 
mgr. S. Fedorowicz zaakcentował, że 
spełnia bardzo miły obówiązek, prze­
mawiając w imieniu młodzieży. Roz­
wój umysłowy, musi iść w parze z tę­
żyzną fizyczną.

„Przemawiając w imieniu szkoły 
średniej jak również i szkół powsze­
chnych miło mi jest złożyć najserde­
czniejsze podziękowanie ob. ob. dr. J. 
Zasztowtowi, staroście K. Kubsk'iemu, 
dr. Godlewskiemu i niestrudzonemu, 
pątnikowi społecznemu dr. Szulcowi. 
Dzięki jego inicjatywie i energii mło­
dzież na miejscu będzie miała moż­
ność korzystania z chluby m. Lubrań- 
ca, której na imię Ośrodek Zdrowia6'.

Kierownik Ośrodka Zdrowia dr. 
Szulc, na wstępie kolejno imiennie 
witał przedstawicieli władz państwo­
wych, samorządowych, społecznych i 
zaproszonych gości. Z dłuższego, lecz 
bardzo ciekawego referatu dowiedzie­
liśmy się m. in. co następuje: „Do 
1928 r. na terenie Lubrańca, mego ro­
dzinnego miasteczka, była obsolutna 
.cisza, jeśli chodzi o pracę zdrowia 
publicznego. Pierwsza zorganizowa­
na- została przychodnia przeciwjagli* 
cza. Od 19.34 powstały jeszcze dwie 
przychodnie: przeciwgruźlicza i sani- 
.tarno-higi.eniczna.

W 1936 r. na obwód liczący 22 ty­
siące mieszkańców, około 4 tys. było 
chorych na jaglicę. Jednego dnia zgło­
siło się do przychodni odrazu tysiąc 
osób. Obecnie zanotowano zaledwie 
120 wypadków chorych na jaglicę.

W ostatniej wojnie okupant doło­
żył wszelkich starań tak jak w każ­
dej dziedzinie tak i w zakresie medy­
cyny społecznej, aby zniszczyć wszel­
kie ramy organizacyjne. Nic też dzi­
wnego, że obecnie należało wszystko 
tworzyć od początku. Obecnie wspól­
nymi siłami utworzyliśmy tę instytu­
cję, oczywiście daleką jeszcze od ide­
ału. bo uwzględniając obecne warun­
ki, nie łatwo było wszystko jak się 
należy skoordynować i zorganizować.

Dotychczas praca lekarza miejskie­
go ograniczała się do: 1) zwalczania 
epidemii, 2) dozoru sanitarnego nad 
osiedlami, 3) poboru rekruta i 4) me­
dycyny sądowej.

Z gruźlicą trudniej walczyć niż z ja­
glicą. Stosujemy odmę i zastrzyki. 
Poza tym ścisłą opieką otaczamy mat; 
ki ciężarne i dzieci. Dzieci, dzięki 
Wydziałowi Wojewódzkiemu, który 
asygnuje miesięcznie 10 tys. zł. korzy­
stają z mleka, które daje im się ze 
specjalną pożywką.

Każde dziecko przynajmniej raz w 
miesiącu jest w przychodni zważone 
i zmierzone.

Wypowiedzieliśmy również bez­
względną walkę chorobom wenerycz­
nym. Nie ma tu żadnego wstydu. Jest 
to choroba jak każda inna. I tu woj­
na pozostawiła po sobie w'ielkie śla­
dy.

Obecnie specjalny nacisk kładzie­
my na strasznie szerzącą się gruźlicę, 

która umiejscawia się przeważnie 
wśród młodzieży.

Chlubą nas'zego Ośrodka Zdrowia 
— to kąpielisko. Raz w tygodniu bę­
dzie z niego korzystała młodzież 
szkolna. Albo czy nie miło będzie 
wstąpić do kąpieli robotnikowi pow­
racającemu z pracy?

Ośrodek posiada również dezyn- - 
fektory. Ostatnio rozpowszechnił się 
świerzb i dlatego dezynfektory odda­
ją nam wielkie korzyści.

Cieszę się również miniaturowym 
szpitalikiem dla dzieci'. Ale mam nie- 
płonną nadzieję, że w krótkim czasie 
zostanie znacznie rozszerzony.

Na zakończenie, wyrażam specjal­
ne podziękowanie ob.ob. dr. J. Zasz- 
towtowi, staroście К. Kubskiemu, 
dr. Godlewskiemu, władzom państwo- 
wym i samorządowym, z-cy kier. pow. 
wydz. prop, i informacji- Szafkowi, 
redaktorom „Gazety Kujawskiej6* na 
czele z redaktorem Adrianem Turczy- 
nowiczein i całemu społeczeństwu m. 
Lubrańca i okolicy“.

Z kolei przemówił insp. K. Lewan­
dowskis poruszając kwestię młodzie­
żową. „Młodzież powinna intensyw­
nie współpracować ze starszymi na 
niwie społeczno - obywatelskiej, by 
wyrosła- na chlubę naszego powiatu.

Dr. Szulcowi za jego wysiłek, jesz­
cze nie ostatni, należy się uznanie“.

Po wspólnej fotografii, przed Do­
mem Ludowym i Ośrodkiem Zdrowia, 
odbył się w bardzo miłej, swojskiej 
atmosferze — wspólny obiad.

Po obiedzie wszyscy zebrani zwie­
dzili Gimn. Państw, oraz Szkołę Rol­
niczą' w Marysinie k/Lubrańca.

Przyznać trzeba bezstronnie, że ob. 
dr. Szulc jest niestrudzonym pracow­
nikiem na niwie społecznej i- twórczą 
jednostką, dlatego też należy mu się 
uznanie, na które bezwzględnie za­
służył. Wśród społeczeństwa miejsco­
wego cieszy się dużą popularnością.

Jedną z długoletnich pracownic 
d-ra Szulca, jest lekarz-dentysta ob. 
Lucja Jarzynowska. Pozostały perso­
nel umiejętnie dobrany i dlatego nie 
wątpimy, że praca potoczy się har­
monijnie ku dobru społeczeństwa i 
chwale Ojczyźny.

Na wyróżnienie zasługują również 
gospodynie kujawskie, które włożyły 
w przyjęcie b. wiele pracy i czasu, 
aby zadowolić najwyszukańszych na­
wet smakoszów-.

Nowo poświęconej placówce życzy­
my „Szczęść Boże“, (md.).

Krowice. Przed Sądem Okręgowym 
w Toruniu. Wydział zamiejscowy we 
Włocławku wkrótce toczyć się będą 
następujące sprawy karne.

Józef, nr. 8. 10. 1926 r. i Julian 
Górscy, ur. 13. 2. 1913 r. zam. we wsi 
Krowice, gm. Piaski, dnia 26 ub. m. 
poszli w tejże miejscowości na zaba­
wę. Na zabawne znajdował się rów­
nież Tadeusz Żelazek. Bracia widząc, 
że wymieniony dał muzykantom ty­
siąc złotych „marszowego“, postano­
wili go obrać. Nie długo namyślając 
się przy pomocy noża wycięli Zelaz- 
kowi kieszeń i zabrali 49 tysięcy zł.
Po aresztowaniu Józefa, brat Julian 

zwrócił pieniądze poszkodowanemu, 
ale to nie przeszkadza, że obaj staną 
przed sądem.

Śmiłowice. Dnia 29 kwietnia rb. 
Edward Ujazdowski, zam. w Śmiło- 
wicach, udał się na zabawę, gdzie 
wrszczął awanturę ze Szczepanem 
Błaszczykiem. W‘pewnym momencie 
wybiegł na podw-órko i powrócił z or­
czykiem. zadając nim Błaszczykowi 
kilka uderzeń. Poszkodowany odniósł 
rany na skórze obu kości ciemienio­
wych, oraz ranę poniżej wargi dolnej.

Dzień dzisiejszy już od pierwszych 
chwil rozpoczęcia rozprawy zazna­
czył się „wysoką temperaturą“.

Oskarżony Greiser przystąpił do 
obrony polegającej zresztą na upor­
czywym przeczeniu- Prokuratorzy za­
dawali oskarżonemu szereg pytań 
zmierzających do ustalenia, jaki był 
jego zakres kompetencji jako Namie­
stnika Rzeszy a jednocześnie Gaulei- 
tena kraju Warty.

Pytania zmierzają szczególnie do 
ustalenia czy Greiser był przełożo­
nym SS i policji w tym okręgu.

Oskarżony wyjaśnia, że stał na 
czele administracji wew-nętrznej. Na 
podstaw-ie przepisów- wzorowanych 
na kraju sudeckim była mu podległa 
tylko ta policja, która dotyczyła ad­
ministracji ogólnej, a więc żandar­
meria po wsiach i oddziały policji 
porządkowej w małych miastecz­
kach. Zaprzeczył jakoby stał na czele 
policji bezpieczeństwa SP i Gestapo. 
Greiser był Gruppenfiihrerem SS i 
SD a następnie awansował na Ober­
gruppenführern, dowodzi jednak, że 
były to tylko stopnie honorow-e, gdyż 
w organizacjach tych czynnych fun­
kcji nie pełnił.

Na zapytanie prokuratora, jak to 
być mogło, skoro przepisy głoszą 
w-ręcz przeciwnie, Greiser odpowia­
da, że jako nieprawnik nie zajmował 
się zbytnio lekturą przepisów praw­
nych. Pozatem prawo głosiło co in­
nego, a życie tworzyło innne warun­
ki.

Co się tyczy wysiedlania Polaków 
z Okręgu Warty i osiedlania w nim 
niemców byo to dzieło jedynie tylko 
i wyłącznie Komisarza do umocnie­
nia niemczyzny, a stanowisko to pia­
stował Himler.

Prokurator pyta czy oskarżony in­
teresował się obozami koncentracyj­
nymi i czy wchodziły one w jego 
kompetencje.

Greiser zaprzeczył.
‘Następne pytanie prokuratora do­

tyczy sądów doraźnych.
Greiser twierdzi, że aczkolwiek co 

do sądów- doraźnych były specjalne 
przepisy, to jednak z sądami dora­
źnymi pracował według własnego 
zdania. Ma to oznaczać jak wynika 
z dalszych wywodów oskarżonego, że 
z sądów tych nie korzystał ani razu 
Greiser mówi dosłownie: ,,Gdybym 
był krwiożerczym człowiekiem za ja­
kiego mnie podaje akt oskarżenia to 
bym korzystał“.

— Czy oskarżony miał praw-o ła­
ski? — pyta prokurator.

Oskarżony: — O ile mi przedsta­
wiono sprawę to korzystałem z pra­
wa łaski.

Prokurator: — Czy uprawnienia te 
wykorzystywał oskarżony w szerokim 
zakresie?

Oskarżony: — Według mego wew­
nętrznego nastawienia i zachowania 
się w stosunku do ludności polskiej 
w wysokim stopniu korzystałem z 
prawa łaski. Jeśli były wyroki śmier­
ci a mogem je uchylić, to stosowałem 
więzienie. Obniżałem czas więzienia 
do 11 miesięcy.

Wyjaśnić tu należy, że wyrok ska­
zujący nonad rok był jednocześnie 
skierowaniem do obozu koncentra­
cyjnego. Więzienie 11 miesięcy po­
zwalało po odbyciu kary na powrót 
do swego miejsca zamieszkania.

Greiser mówi: — Starałem się o to, 
aby skazany wrócił do kraju Warty 
i do swej rodziny.

Prokurator: — Czy oskarżony był 
członkiem partii NSDAP od 1932 do 
1945 roku i czy znał program partii 
: czy był jego zwolennikiem?

Greiser odpowiada, że do partii 
należał, program znał i był entuzja­
stą Hitlera, natomiast twierdzi, że od 

chwili wybuchu wojny z programem 
partyjnym nie zgadzał się. Był prze­
ciwnikiem wojny. Gdyby wiedział do 
czego ten program partii doprowadzi 
prawdopodobnie nie należałby do 
niej.

— W mojej piersi są dwie dusze— 
mówi Greiser.

— Wobec tego będziemy mówili o 
tej duszy, którą poznano w- Polsce a 
szczególnie w kraju Warty — repli­
kuje prokurator i zadaje szereg py­
tań dotyczących stosunku Greisera 
do partyjnej tezy „narodu panów“ i 
„narodu parobków“. Przytacza sze­
reg wyjątków z przemówień Greisera, 
w których wyraźnie i ostro występu­
ją momenty ,,narodu panów-“ w od­
niesieniu do niemców i „narodu pa­
robków16 w odniesieniu do Polaków 
i innych narodów słowiańskich.

Greiser: — Musiałem w ten sposób 
przemawiać, bowiem dostałem w 
tym względzie wyraźne rozkazy od 
Hitlera.

Prokurator: — A gdyby oskarżony 
dostał od Hitlera rozkaz zabicia swej 
własnej żony, czy by to uczynił?

Greiser: — Sądzę, że nie.
Na pytanie prokuratora dlaczego 

nie wystąpił z partii, skoro miał w 
stosunku do programu partii za­
strzeżenia Greiser odpowiada, że 
miał ku temu powody. Zresztą, jak 
twierdzi, w partii były różne zdania 
i różne reprezentowane były poglą­
dy. Partia była przecież wyrazicielką 
całego narodu niemieckiego.

Prokurator w dalszym ciągu zada­
je oskarżonemu pytania dotyczące 
bliższych i dalszych celów- które by­
ły objęte programem partii. Z wypo­
wiedzi wynika, że cel bliższy zmie­
rzał do opanowania kraju Warty, 
zniemczenia tego kraju przy całko- 
w-itym wytępieniu elementu polskie­
go. Cel dalszy to był sławny Lebens­
raum, który miał sięgać daleko poza 
Wisłę.

Dalsze pytania zmierzają do usta­
lenia czy Greiser podw-yźszył wiek 
przy zawieraniu małżeństw dla męż­
czyzn do lat 28 i dla kobiet do lat 25.

Oskarżony stwierdza, że zrobił to 
istotnie, ale działał na wyraźny roz­
kaz Berlina, aczkolwiek to co wyko­
nywał nie było zgodne z jego poczu­
ciem wewnętrznym.

Prokurator udawadnia, że powyż­
sze zarządzenie zmierzało w prostej 
linii do wytępienia narodu i przy­
gwożdżą twierdzenie Greisera przy­
taczając treść pism Greisera do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
Rzeszy, w których Greiser kategory­
cznie domaga się utrzymania tego 
wieku, nie zgadza się na obniżanie 
go i daje instrukcje swym urzędni­
kom, którzy udali się do Berlina by 
mocno obstawali przy żądaniu Grei­
sera i nie godzili się na żadne ustęp­
stwa.

Obaj prokuratorzy zgłaszają cały 
szereg dokumentów z prośbą o zali­
czenie ich do dowodów i odczytanie 
we właściwym czesie. Dokumenty te 
w jaskrawy sposób uwypuklają kłam­
stwa Greisera, wykazują jasno i do­
bitnie, że władza nad SS i policją, 
wysiedlanie Polaków a osadzanie 
niemców oraz obozy koncentracyjne 
były pod bezpośrednim zarządem 
władzy Greisera. Władze administra­
cyjne, których przełożonym był Gau­
leiter, same zażądały założenia obo­
zów koncentracyjnych i wprowadze­
ni i sądów doraźnych. Jedno z pisnv 
zawierające rozporządzenie z dnia 28 
10. 1939 roku o urzędzie namiestnika 
w § 2 wyraźnie stwierdza, że namie­
stnikowi podlegają osobiście i bezpo­
średnio wyżsi dowódcy SS i policji.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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IV lusterku 

łqcie mi thrłijdło...
19-go życie mi zbrzydło, 
kiedy mi nagle ktoś wodą z mydłem 
z pierwszego piętra, w środę, o czwartej 
na głowę wylał uczciwą kwartą,

„Okienko“ myto, lecz chciałbym prosić: 
3-go Maja dwadzieścia osiem, 
by zapał zgasić w tej samej wodzie, 
i spojrzeć czasem, czy ktoś przechodzi.

Agapit.
Ze święta Bożego Ciała. Doroczne 

uroczystości Bożego Ciała we Wio 
cławku tym razem nabrały cech spe­
cjalnej uroczystości, która przeobra 
ziła się w Wielką manifestację religij­
ną. Od wczesnego ranka mieszkańcy 
miasta przystąpili do dekorowania 
okien, balkonów i wystaw sklepo­
wych. Z wielu domów obok sztan­
darów narodowych zwisały sztanda­
ry papieskie. Dekoracjami wyróżniły 
się ulice: 3 Maja oraz Brzeska; na tej 
ostatniej zwracał ogólną uwagę fro- 
ton Drukarni Diecezjalnej udekoro­
wany wieńcami z liści dębowych oraz 
flagami narodowymi i papieską.

Msza Święta cicha w katedrze by­
ła celebrowana przez ks. kanonika 
dra Biskupskiego. Kazanie wygłosił 
ks. biskup nominat Korszyński. Po 
nabożeństwie wyruszyła z Bazyliki 
Katedralnej olbrzymia procesja, która 
skierowała się ku czterem ołtarzom. 
Ołtarz pierwszy udekorowany przez 
Zakład św. Józefa wyglądał estetycz­
nie. Powszechną uwagę zwracały gu­
stownie i umięjętnie dobrane kwiaty. 
Ewangelię przy ołtarzu odczytał ks. 
prefekt Śniechowski. Ołtarz drugi — 
to ołtarz Straży Pożarnej. Jeden z naj­
piękniej urządzonych ołtarzów. Pod­
kreślić tu należy, że obecna Straż Po­
żarna to nie dawniejsza Ochotnicza, 
która posiadała do swej dyspozycji 
kilkudziesięciu członków. Obecna Za­
wodowa Straż Pożarna liczy kilkana­
ście osób stale zajętych służbą wewnę­
trzną. Tymbardziej należy ocenić trud 
tych ludzi, którzy niczego nie szczę 
<ìz*Lli, by nadać jak najładniejszy wy­
gląd ołtarzowi. Ewangelię .przy tym 
ołtarzu odczytał ks. proboszcz Jacek 
Pomianowski, który jako więzień z 
Dachau, dwa dni temu powrócił do 
kraju.

Trzeci ołtarz znajdował się na pla­
cu Wolności. Urządzony został stara­
niem Stow. Kupców. Tło ołtarza sta­
nowiło olbrzymich rozmiarów godło 
naszego Państwa — Orzeł Biały. 
Ewangelia przy tym ołtarzu została 
odczytana przez ks. infułata Kruszyń 
skiego.

Ołtarz czwarty i ostatni znajdował 
się na froncie kościołą św. Witalisa 
przy ul. Brzeskiej. Urządzony przez 
miejscowe harcerstwo. Przemiły i 
bardzo gustowny zwracał już z dale­
ka uwagę swym czerwonym tłem, na 
które narzucono mnóstwo lilijek har­
cerskich. Ewangelia została odczyta­

na przez ks. Biskupa nominata Kor- 
szyńskiego.

Procesja była celebrowana przez 
Ks. Biskupa Ordynariusza K. Radoń- 
skiego. Pienia religijne przy ołta­
rzach były wykonane przez chór ka­
tedralny pod batutą ks. prof. Guzen- 
dy. Chór pięknie wykonał szereg pie­
śni religijnych układu ks. Olszew­
skiego, wybitnego kompozytora za­
mordowanego w Dachau.

W procesji wzięły również udział 
dwie orkiestry strażackie: Miejskiej 
zawodowej oraz Celulozy.

W godzinach poobiednich odbyła 
się procesja z kościoła Najświętszego 
Serca P. Jezusa na Grzywnie. Pro­
cesję celebrował ks. dziekan dr. 
Zwierz. Po raz pierwszy procesja 
przeszła nowym szlakiem t. j. ulica­
mi: Białą, Żytnią, Boczną, Weselną i 
Leśną. Ewangelie zostały odczytane 
przez: 1) ojca Mariana z klasztoru 
Reformatów, 2) ks. Kaika (par. św. 
Jana), 3) ks. Kurza (Orioniści) oraz 
4) ojca Gwardiana Ludwika Szelą- 
gowskiego.

W procesji brała udział kompania 
honorowa Wojska Polskiego oraz 
orkiestra Straży Pożarnej z Celulozy.

Na zakończenie naszego sprawoz­
dania maleńka uwaga. O ile na 
przedmieściu Grzywno wszystkie uli­
ce były czysto wymiecione a nawet 
posypane świeżym żółtym piaskiem, 
o tyle na ulicach naszego miasta, 
zwłaszcza na ulicy Trzeciego Maja w 
czasie procesji katedralnej znajdował 
się nawet nawóz koński. Czyżby wła­
ściciele domów czy też odpowiedzial­
ni za porządek dozorcy domów za­
pomnieli w zupełności o swych obo­
wiązkach. Uprzejmie prosimy Milicję 
Obywatelską aby w takich wypad­
kach nie patyczkowała się z winnymi, 
ale z miejsca nakładała surowe man­
daty karne. Z bałaganem niechlujno- 
ści czas nareszcie skończyć, (at.).

Wycieczki nad morze młodzieży 
szkolnej. Liga morska podaje do wia­
domości, że w lipcu mogą być organi­
zowane na morze wycieczki szkolne 
w liczbie najwyżej 100 osób jednora­
zowo. Koszt zwiedzania portów w 
Gdańsku i Gdyni, przejażdżka stat­
kiem morskim na Hel wynosić będzie 
175 zł. od osoby. Wyżywienie na wy­
brzeżu dla wycieczek szkolnych obli 
czone zostało na 170.— zł. dziennie 
od osoby.

Kurs zapoznawczy, organizowany 
przez Pańswowe Centrum Wychowa­
nia Morskiego organizowany został 
nad Gopłem w Kruszwicy dla mło­
dzieży od 15 lat po ukończeniu szko­
ły powszechnej. Kurs letni trwa 30 
dni. Utrzymanie bezpłatne. Pierw­
szeństwo mają chłopcy sieroty po 
ofiarach wojny. Zgłoszenia przyjmu­
je również Prezes L. M. do dnia L 7. 
r. b.

(
Z Zrzeszenia Właściciela Nierucho­

mości miasta Włocławka. Zarząd po­
daje do wiadomości pp. członków, że 
w czwartek 27 czerwca o godz. 18-ej 
odbędzie się w sali Rady Związków 
Zawodowych ul. Słowackiego la ze­
branie informacyjne.

Zarazem Zarząd prosi pp. członków 
o uregulowanie zaległych składek 
wobec zbliżania się terminu rocznego 
walnego zebrania. Sekretariat Zrze­
szenia otwarty jest w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 17 do 19.

To naprawdę warto zobaczyć. Dzi­
siaj w poniedziałek i jutro wtorek (24 
i 25 bm. Teatr Ziemi Pomorskiej zTo 
runią wystawia w naszym teatrze 
sztukę ,,Stara cegielnia“ Jarosława 
Iwaszkiewicza. Nowa, to całkiem bę­
dzie dla nas rzecz ta sztuka Iwaszkie­
wicza. Taki wycinek maleńki z krwa­
wych czasów niemieckiej okupacji. 
Przewinie się przed naszymi oczami 
wycinek naszej ponurej rzeczywisto­
ści z przed kilku lat. Ujrzymy boha­
terstwo przedstawiciela młodej gene­
racji — młodego chłopca w walce z 
niemieckimi żandarmami.

W ostatnich tygodniach oglądaliś­
my w teatrze kilka sztuk Fredry. 
Tym razem będziemy mogli widzieć 
rzecz z najnowszego repertuaru — 
piękną ,,Starą cegielnie“.

Wysiłek teatru Toruńskiego potra­
fimy ocenić należycie. (Ar.).

Kursy Żeglarskie i obozy wypo­
czynkowe nad jeziorami i morzem. 
Liga Morska organizuje obozy żeglar­
skie i wypoczynkowe w obecnym se­
zonie letnim dla młodzieży męskiej 
w Postominie, Łuczynach i w Krusz­
wicy. Wiek ukończone lat 15. Koszt 
dzienny 70.— zł.

Dla młodzieży żeńskiej podobny 
obóz zorganizowany został w uroczej 
miejscowości na Mazurach w Węgo- 
borku.

Bliższych informacji udziela Pre­
zes L. M. w godzinach po południo­
wych przy uh Łęskiej 24 (Kursy Pe­
dagog.). ____________

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do ogólnej wiadomości, że od dnia 
24.6. r. do 28.6.46 r. w sklepach rozdzielczych 
będą sprzedawane następujące artykuły:

Na karty żywnościowe z m-ca czerwca br.:

SMALEC.
Kat. I prac, na kupon Nr, 26 po 3.>0 gr. — ce­
na zł. 5.40.

MYDŁO DO PRANIA.
Kat. I prac, na kupon Nr. 36 po 210 gr. (pół 
kawałka) — cena zł. 5.20.

KAKAO.
Kat. ..D“ dziecinne do lat 3-ch kupon Nr. 34 
po 80 gr. — cerna zł. 4.20.
Kat. „D“ dziecinne do lat 12-tu kupon Nr. 2 
po 80 gr. — cena zł. 4.20.

SÓL.
Kat. I prac, na kupon Nr. 34 po 400 gr. — 
cena zł. 1.—.
Kat. II prac, na kupon Nr. 33 po 400 gr. — 
cena zł. 1.—.
Kat. III prac, na kupon Nr. 31 po 200 gr. — 
cena zł. 0.50.
Kat. I rodź, na kupon Nr. 33 po 300 gr. — 
cena zł. 0.75.
Kat. II rodź, na kupon Nr. 29 po 200 gr. — 
cena zł. 0.50.

Na karty żywnościowe z m-ca kwietnia r. b.

KONSERWY MIĘSNO-JARZYNOWE.
Kat. prac, na kupon Nr. 22 po 1 puszce — 
cena zł. 15.80.

Ceny podane są bez opakowania.
Po wyznaczonym terminie artykuły sprze­

dawane nie będą.
ZA PREZYDENTA MIASTA

(—) Stanisław Czarkowski 
Ławnik Zarządu Miejskiego.

Włocławek, dnia 22 czerwca 1946 r.

Zarząd Miejski we Włocławku
WYDZIAŁ OGÓLNY 

Nr. I. 02—5/46

Obwieszczenie
Na podstawie zarządzenia Urzędu Wojewó— 

idzkiego Pomorskiego z dnia 18.6. r. b. L. dz. 
Sp. 1605/46 dotyczącego dostarczenia środków 
przewozowych w okresie Głosowania Ludowe­
go podaję do publicznej wiadomości poniższy 
wyciąg z okólnika Nr. 30 Ministra Admini­
stracji Publicznej z dnia 12.6. r. b. L. d. IV. 
AA. 2440/46 jak następuje:

W oparciu na art. 8 ust. 1 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
24.10.1934 r. o świadczeniach osobistych (je­
dnolity tekst Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 354 z 
1939 r.) oraz na podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów z dnia 6.6.1946 r., po porozuinieniu- 
się z Ministerstwem Bezpieczeństwa Publicz­
nego, zarządzam, co następuje:

„Wszystkie urzędy, instytucje i przedsię­
biorstwa państwowe, jak również inne osoby 
prawa publicznego, oraz wszystkie osoby pry­
watne, zarówno fizyczne jak i prawne, obo­
wiązane są na żądanie władz dostarczać w cza­
sie od dnia 25 czerwca do dnia 3 lipca 1946 
r. dla potrzeb organów bezpieczeństwa i dla 
potrzeb Komisji Głosowania Ludowego wszel­
kich pojazdów mechanicznych, podwód i in­
nych środków przewozowych, jakie znajdują 
się w ich posiadaniu.

Obowiązek świadczenia obejmuje środki 
przewozowe wraz z obsługą; pojazdy mecha­
niczne winny być oddane do użytku władz z ma­
teriałem pędnym potrzebnym do przejazdu 100 
km., pojazdy konne powinny być zaopatrzone 
w paszę dla koni na czas 48 godzin.

Uprawnionymi do żądania wykonania wy­
mienionych świadczeń są Wojewodowie, Pre­
zydenci m. st. Warszawy i m. Łodzi, Starosto­
wie powiatowi i Prezydenci miast, pełniących 
funkcje starostów grodzkich — wyłącznie dla 
potrzeb bezpieczeństwa i dla potrzeb Gloso-- 
wania Ludowego.

Podkreślam, że żądanie omawianych świad­
czeń osobistych winno być ograniczone tylko do 
istotnych potrzeb i nie powinno być stosowa­
ne do rolników, zajętych pilnymi robotami 
rolnymi, a w szczególności zwózką siana. Nie 
może ono zahamować życia gospodarczego i 
normalnego toku czynności, związanych z apro­
wizacją ludności, chyba, że ważne względy 
bezpieczeństwa publicznego wymagać będą, 
natychmiastowych świadczeń.

Od tego obowiązku świadczeń osobistych 
wyłączone są cudzoziemskie placówki dyplo­
matyczne i konsularne w Polsce, przedsiębior­
stwo „Polska Poczta, Telefon i Telegraf“ oraz 
instytucje dysponujące samochodami sanitar­
nymi“.

Jednocześnie nadmieniam, że wszelkie ewen­
tualne roszczenia z tytułu należnego wynagro­
dzenia za przedmiotowe świadczenia osobiste 
będą załatwiane w trybie art. 13 wyżej cyto­
wanego rozporządzenia po zakończeniu akcji 
związanej z Głosowaniem Ludowym.

PREZYDENT MIASTA
(—) I. Kubecki.

Włocławek, dnia 21 czerwca 1946 r.

W dniu Imienin
dyrektora

Jana Jiętarskiego 
zamiast upominku, pracow­
nicy Banku Spółdzielczego 
z ogr. odp. we Włocławku, 
składają na Caritas zł. 1.000

Ogłoszenia drobi) e 1
SPRZEDAM SZAFĘ biblioteczną i biurko. 
Wiadomość: Targowa 5 m. 4 w godz. od 18— 
19-ej._____ ______

STENOTYPISTKĘ oraz ślusarzy narzędziowych 
zatrudnią Włocławskie Młotownie, Kapitulna 4.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na naz­
wisko: Jaskrowski Stanisław, zam. wieś Przy- 
pust gm. Lubraniec, pow. nieszawski.

UNIEWANIAM zgubione dokumenty: dowód 
osobisty, metrykę urodzenia na nazwisko: Kar- 
dasz Kazimiera, Włocławek, Stodólna 80.
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